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ńłówna uwaga Koncentruje się nadal 


na Związku Sowietów. 


Aljanci o nieudałej próbie wylądowania pod Diipa 


(tp). Kraków, 24 sierpnia. Aljancka im- 
preza inwazyjna z dnia 19 sierpnia na wy- 
brzeżu francuskiem opodal Dieppe załama- 
ła się, To jest fakt dokonany. Nadchodzące 
Obecnie sprawozdania również ze strony 
aljanckiej oświetlają jasno przebieg tego 
przedsięwzięcia. 

Londyńska służba informacyjna za- 
mieszcza sprawozdanie korespondenta ka- 
nadyjskiego Mac Raeburna, który: był na- 
ocznym świadkiem tej imprezy. Opowiada 
on, co następuje: 

„Pierwsze gwałtowne starcie nastąpiło 
koło pewnego mostu. Mieliśmy zabitych 
1 rannych. Pod gwałtownym ogniem wy- 
cofaliśmy się do brzegów. Tam jednak nie 


mogliśmy znaleźć miejsca; w którem czu-, 


ibyśmy się bezpiecznie. -Oczom moim 
przedstawił się tam taki sam obraz. jaki 


w swoim czasie widziałem w Dunkierce. 
Nasi chłopcy stali aż po pas w wodzie, roz- 
zlądając się na wszystkie strony za ło- 
dziami. Wkońcu znalazła się jakaś łódź 
1 wśród gwałtownego ognia Niemców, od- 
ila od brzegu. Na 50 yardów od brzegu 
łódź nabrała jednak tyle wody, że musieli- 
śmy ściągać nasze ubrania i skakać do wo- 
dy. Później przyjął nas na pokład mały 
'©ontrtorpedowiec, przepełniony do ostat- 
niego miejsca. Dalszy nasz odwrót odby- 
wał się pod niezmiernie silnym ogniem ar- 
tylerji i samolotów niemieckich*. 

Pod ażeniem takich oraz podobnych 
Sprawozdań, oświadcza prasa londyńska, że 


doniesienia o stworzeniu drugiego 
frontu były przedwczesne. 


W obozie aljantów — jak o tem wzmianku- 
je artykuł drukowanego w języku angiel- 
skim dziennika „Buenos Aires Herald“ — 
zdają sobie zupełnie jasno sprawę z faktu, 
ze Sowiety są mocno rozczarowane do swo- 
ich sojuszników. Rozczarowanie to — jak 
pisze dziennik — jest.więcej, jak uzasad- 
nione. Pomoc dla Sowietów bowiem odra- 
czano z miesiąca na miesiąc i z jednej po- 
ry roku na drugą. : 
Dzienniki londyńskie stwierdzają przy- 
tem, że główna uwaga koncentruje g da 
dalszym ciągu na Związku Sowietów. Do- 
wodzi tego głos „Timesa“, który oświadcza 
dosłownie: „Bez względu na wypadki, ja- 
kie gdziekolwiek rozgrywają się lub będą 
się rozgrywały, nie da się zaprzeczyć, że 


głównym terenem wojny jest Związek 
Sowietów | bezwątpnienia pozostanie 
nim na przyszłość. 


Z tego względu głosy prasy angielskiej 
należy oceniać jako próby uspokojenia So- 
wietów. Jako taką próbę można uważać 
np. takie oświadczenie „Dąily Heralda*: 
„Teraz już nikt nie może nam powiedzieć, 
Że nie chcieliśmy stworzyć drugiego 
rontu*. í 

W Londynie z dużą dozą otrzeźwienia — 
jak donoszą szwedzcy korespondenci — 
stwierdzają, że Niemcom udało się z wiel- 
iem powodzeniem utrzymać w tajemnicy 
prawdziwą siłę swego lotnictwa na terenie 
zachodniej Europy. Korespondent „Sven- 
ska Dagbladet“ wylicza pytania, stawiane 
Ww obecnej chwili przez angielską opinję 
publiczną. Jedno z tych pytań brzmi: Z ja- 
iego powodu nie udało się zmusić do mil- 
czenia niemieckich bateryj, oraz ufortyfi- 
towanych punktów i fortów nad Kanałem 
à Manche? i 

Jako miarodajny materjał do sformuło- 
Wania odpowiedzi na te pytania można u- 
Waążać komunikat bilansowy, wydany przez 
niemieckie czynniki wojskowe. Komunikat 
en na wstępie podkreśla z całym naci- 
Skiem, że 

siła obronna armji niemieckiej zdała 

ponownie w wypadku Dieppe swój 
egzamin. 


Próba wysadzenia -przez aljantów wojsk 
Dod Dieppe była — jak oświadczają nie- 
„leckie /'czynniki wojskowe — czwartym 
i rzędu wypadem, podjętym w: ciągu bie- 
acego roku przeciwko wybrzeżu francu- 
zp iemu. Obecna- impreza, różniła się od 


zech poprzednich przedsięwzięć zasadni- 
daleko większym nakładem sił, prze- 


dewszystkiem o ile chodzi o siły brytyj- 
skiego lotnietwa i jednostki specjalne, jak 
np. czołgi. Nie ulega wątpliwości, że w za- 
ntierzeniach: aljantów leżało stworzenie 
przy użyciu wszystkich środków w najko- 
rzystniejszym punkcie przyczółka mosto- 
wego, skąd po szybkiem ściągnięciu dal- 
szych sił możnaby było rozpocząć opera- 
cje w większym stylu pomiędzy rzekami 
Sommą i Sekwamą. 

Zamierzone zaskoczenie udaremniono je- 
dnak już w pierwszej fazie próby inwa- 
zyjnej, dzięki ubezpieczeniu przedpola 
operacyjnego przez niemiecką flotę wojen- 
ną. Sam atak ugrzązł następnie w strefie 
właściwej obrony lądowej i npowietrzmej 
na wybrzeżu. Złamano go tutaj siłami ed- 
działów. obrony wybrzeża, bez potrzeby 
ściągania operacyjnych rezerw niemiec- 
kich. Następnie wysłane na teren walki sa- 
móloty myśliwskie i bojowe zlikwidowały 
go w zupełności. W ostatniej fazie próby 
inwazyjnej lotnictwo niemieckie rzuciło się 
do zajadłego pościgu za wojskami aljanc- 


kiemi, wycofującemi się w poplochu przez 
Kanał La Manche i w toku nocnych ata- 
ków zadano im poważne śtraty w portach 
na południowem wybrzeżu Anglji w czasie 
wyładowywania ich z okrętów. 


Brytyjska flota transportowa i ubez- 

pieczająca straciła ogółem 10 jednostek 

marynarki wojennej i 8 statków trans- 
portowych. 


Większa ilość okrętów odniosła uszkodze- 
nia. Lotnictwo brytyjskie w przebiegu 
tych walk, stoczonych na tak wąskim od- 
cinku frontu przypłaciło tę imprezę utra- 
tą łącznie 131 samolotów. Q. liczebności 
aljanckich sił zbrojnych, użytych do im- 
prezy inwazyjnej, świadczy najlepiej po- 
dana w komunikacie cyfra 2095 jeńców, 
oraz ilość zabitych, pozostałych na konty- 
rencie. Straty aljantów przy tworzeniu tak 
oddawna upragnionego drugiego frontu 
były tak dotkliwe, jak podkreślają czyn- 
niki niemieckie, że można w tym wypadku 
mówić o formalnej bitwie wyriszczającej. 


Gratulacje Petaina i Lavala z powodu 
zwycięstwa niemieckiego pod Dieppe. 


Paryż, 24 sierpnia. Marszałek Pótain i 
szef rządu Laval za pośrednictwem amba- 
sadora de Brinon zakomunikowali naczel- 
nej komendzie niemieckiej we Francji swo- 
je gratulacje z powodu zwycięstwa wojsk 
niemieckich w walkach obronnych koło 
Dieppe, oraz szybkiego oczyszczenia ziemi 
francuskiej w dniu 19 sierpnia. 

Naczelny dowódca niemieckich -sił zbroj- 
nych na zachodzie w depeszy do dowódcy 


sił zbrojnych Francji prosił go o wyrażenie 
podziękowania marszałkowi Półainowi 1 
szefowi rządu Lavalowi za gratulacje z oka- 
zji zwycięstwa przy odparciu próby wysa- 
dzenia na ląd wojsk angielskich. 

achowanie się ludności cywilnej — jak 
podkreśla depesza — zasługuje na specjalne 
uznanie. W Dieppe panuje zupełny spokój. 
Już w godzinach popołudniwych w dniu 
ataku we wszystkich sklepach panował 
nrmalmy ruch. . 


200 samolotów japońskich ponad Australią 


Berno, 24 sierpnia. Ustawiczne naloty ja- | Celnemi pociskami zmuszono do milczenia 


pońskie kontynuowano w dalszym ciągu 
na północno-australijskie miasta przybrze- 
żne. Bomkardowano ponownie Cowsville, 


Wyndham, Port Darwin i Broome. Łączna 


ilość japońskich bombowców, biorących ú- 
dział w atakach ponad obszarem Australji, 
wyniosła więcej, niż 200 aparatów. 

W porcie Bróome (północna, Australja) 
zatopiono znowu bombami 4 statki trans- 
portowe, a dwa dalsze podpalono. W Por- 
cie Darwin spłónął dom składowy, który 
dotychczas zachował się nieuszkodzony. 
Wyrządzono. również poważne szkody- w 
barakach wojskowych w. Porcie Darwina. 


po 0000 ZZO 


australijską baterję przeciwlotniczą. * 


Reuter o sytuacji na oceanie 
Spokojnym. “ 


Lizbona, 24 sierpnia. Z doniesienia Reute- 
ra, omawiającego sytuację wojskową na 
obszarze oceanu Spokojnego, wynika, że 
znacznie więcej niż połowa wszystkich pół- 
nocno-amerykańskich strzelców spadochro- 
nowych, wysadzonych na wyspach Salo- 
mona, poniosła śmierć. 

Straty tych oddziałów spadochronowych 
należy określić jako „wprost straszne“. 
Przebieg tych operacyj wykazał, iż wyszko- 
lenie, jakie qi strzelcy  spadochronowi 


Skutkiem nieudałej próby inwazji Anglosasów miasto Dieppe, położone na wybrzeżu francu- 
skiem Kanału La Manche, wzbudziło ogólne zain teresowanie. Ilustracja nasza przedstawia widok 


'na fragment portu w Dieppe, 
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Przewiezienie śmiertelnych szczątków 
Stefana Horthy 'ego. 


Budapeszt, 24 sierpnia. Śmiertelne szcząte 
ki syna i zastępcy regenta węgierskiego, 
który padł na froncie wschodnim, przewie= 
ziono z lotniska jednej eskadry myśliw- 
skiej do Węgier. 


Śp. Stefan Horthy 


Dowództwo armji węgierskiej wniosło 0 
odznaczenie zmarłego porucznika Stefana 
Horthy'ego najwyższem ` odznaczeniem, tj. 
krzyżem rycerskim węgierskiego krzyżu za- 
sługi z mieczami, powołując się na jego bo- 
haterskie poświęcenie się w toku walk o 
ziemie w łuku Donu. f 

Cesarz japoński przesłał węgierskiemu 
regentowi telegram kondolencyjny w zwią- 
zku ze śmiercią jego syna, Podobne tele- 
gramy przesłał prezydent Finlandji Riti i 
marszałek Mannerheim. 
| O e aa a a n aa o e 


otrzymali w zakresie dżiu-dżi-tsu na nic się 
im nie przydało. 

Również — jak wynika z dotychczaso- 
wych komunikatów — zastosowanie t. zw. 
„aligatorów* okazało się zupełnie bezsku- 
teczne. Nazwą tą obdarzono traktory wod- 
ne, ciągnące za sobą jeden lekki samochód 
z działem przeciwpancernem, lub inny wóz 
bojowy i mające służyć do tworzenia ma- 
lych przyczółków mostowych. Praktyka 
wykazała, iż nadzieje przywiązywane do 
tych „aparatów inwazyjnych“ były mocno 
przesadzone. 


Przewaga japońskich lotników 
w Chinach. i 


Tokio, 24 sierpnia. Agencja Domei komu- 
nikuje z Kantonu, że ostatnie po sobie na- 
stępujące klęski aljantów i powstania w 
indjach oznaczają dla rządu Czungkingu 
silny cios, który zniechęcił armję. > 
| Czangkaisżek skupił całą swoją nadzie- 
ję na amerykańskim ochotniczym korpu- 
sie lotniczym. Większa część amerykąń- 
skich lotników, będacych w Chinach, zo- 
stała z końcem czerwca odwołana, pozosta- 
li stracili ducha bojowego. £ 

Komendant amerykańskiego ochotnicze- 
go korpusu lotników oświadczył A 
przedstawieielami prasy, że walka powie- 
tr1.. 4 Javonją jest bardzo ciężka i że ja- 
pońscy lotnicy górują roztropnością nad 
lotnikami amerykańskimi. 4 


Brazylja wypowiedziała wojnę 
Rzeszy niemieckiej i Włochom 


Berlin, 24 sierpnia, Brazylja zerwała już 
w styczniu br. pod naciskiem Stanów Zjed- 
nóczonych stosunki z państwami osi, Jak 
podają urzędowo w Berlinie, w dniu 23 
sierpnia d Brazylji, postępując pod dal- 
szym naciskiem ze strony Stanów Zjedno. 
czonych, wypowiedział także formalnie 
wojnę Rzeszy Niemieckiej i Włochom. 

Wyjaśnia się przytem, że Brazylja i tak 
stała już na usługach północno-amerykań* 
skiego kierownietwa wojennego. Formalne 
przystąpienie do-wojny nie posiada więg 
znaczenia: 
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Syn marszałka Haiga w niewoli 
niemieckiej. | 


| Paryż, 24 sierpnia. Prasa rzymska donosi, 
że po egipskim ge się do nie- 
wo waj żołnierze scy, noszący na- 
Saioka czołowych osobistości. Chodzi tu 
o kuzyna nowego naczelnego dowódcy na 
Eliskim Wschodzie gen. Alexandra oraz o 
Eerla Haiga, 24-letniego syna naczelnego 
dowódcy wojsk brytyjskich w czasie wojny 
światowej. 

- Według doniesienia prasy rzymskiej, za- 
czerpniętych z informacyj dzienników bry- 
tyjskich, ten ostatni należy do zaginionyca 
żołnierzy. brytyjskich na froncie afrykan- 
skim. Haig był przydzielony w stopniu ka- 
pitana do jednego z oddziałów ezolgów 
Ww e. I ; 

W zwiążku z dostaniem się do niewoli 
młodego Alexandra donoszą, że nastąpiło 


* ono w momencie, kiedy zajęty byl-on Ty- 


sowaniem szkicu pejzażowego bezpośrednio 
zą pierwszą  linją frontową. Alexamder 
junior zezmał, że jest on jedynie artystą. 


„Stany Zjednoczone wygrywają bitwę 
| nagłówków". 


"Madryt, 24 sierpnia. Znany amerykański 
tygodnik wyraża się krytycznie o angiel- 
sko-amerykańskich sprawozdaniach wojen- 
nych. Pismo to wyjaśnia: „jedyną bitwę, 
jaką Stany Zjednoczone wygrały dotych- 
bitwa nagłówków w pismach. Ja- 
pończycy obsadzają jedną bazę po drugiej, 
a ro pozostawiają wieloszpaltowe ty- 

uły í 

Owa gazeta uzasadnia swe stanowisko 
mastępującemi słowami: „Fatalną klęskę 
iloty amerykańskiej u wybrzeży Jawy opi- 
sano np. w dzienniku „New York Times“ 
pod takim tytułem: „Amerykańskie łodzie 
podwodne  storpedowały sześć nieprzyja- 
cielskich okrętów*. Donald Nelson twier- 
dzi wciąż jeszcze, że naród amerykański 
zwycięża w walce o szybsze tempo produk- 
cji. To samochwalstwo stwarza całkiem 
fałszywy obraz stanu produkcji zbrojenio- 
wej i ten obraz będzie jeszcze bardziej 
wadliwy, skoro zamileza się przed opinją 
publiczną ciężkie straty w tarkach, arma- 
tach i samolotach, jakie ponosimy wraz ze 
sprzymierzeńcami. i 

W tym ***''o, edy opowi”” 5 vazmia* 
rach naszej produkcji, wojska państw osi 
posuwają się wciąż naprzód i zdobywają 
jedmo umocnione, miejsce po drugiem, Cze 
góż nie opowiadano o zimowej ofensywie 
sowieckiej, ale w rzeczywistości bolszewi- 
cl nie zdobyli w ciągu tej „ofensywy“ (w 
przeciwieństwie do obecnej ofensywy nie- 
mieckiej ami jednej ważnej pozycji. 

W tym czasie, gdy nasze czasopisma pu- 
blikowały entuzjastyczne artykuły o na- 
szych przygotowaniach w północnej Afry- 
ce, Rommel pokonał Anglików i ku na- 
szemu powszechnemu przórażeniu Tobruk 
padł w ciągu znikomego przeciagu czasu. 
"Także Japończycy zdobywali dotąd jedną 
baze po drugiej. Nam pozostawili tylko 


komponowanie nagłówków w gazetach“. 


Mowa fińskiego ministra Tannera. 


Helsinki, 24 sierpnia. Minister skarbu 
Finłandji, Tanner, wygłosił mowę w zwią- 
zku z rocznicą oswobodzenia ważnego cen- 
trum fińskiego przemysłu drzewnego Enso, 

Bolszewiey wymusili bezprawnie po za- 
warciu pokoju moskiewskiego, oddanie tej 
miejscowości wbrew układowi - graniczne- 
mu. Minister Tanner twierdzi, omawiając 
polityke przemocy, stosowaną przez bolsze- 
wików względem Finlandji, że w tej woj- 
nie chodzi o zachowanie niezawisłości jego 
ojczyzny. Wobec tylu doświadczeń, jakie 
Finlandja poczyniła w stosunkach z bol- 
szewikami, zdecydowano się poprostu ode- 
przeć atak sowiecki. Nie zastanawiano się 
wcale, która strona osiągnie zwycięstwo, 
ale skupiono wszystkie swe siły w walce. 
Celem jej jest ostateczne zlikwidowanie 
niebezpieczeństwą bolszewickiego. 


- Oczekiwany I nieoczekiwany. 
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„Jak trudno jest ustawicznie grać kome- 


JĘ ies A 
j Ślótowłowi Helenka: wzdycha ciężko i 
marszczy mały, upudrowany nosek. K 

To jest trudniejsze i bardziej nieprzy* 
jemne od żmudnego cerowania jedwabnych 
pończoszek i od ondulowania bez pomocy 
fryzjerki małych loczków nad karczkiem! 
- Tak! To jest nieznośne! Nie można być 
szczerą, trzeba liczyć się z każdem slo- 
wem, czujnie opanówywać każdy gest i od- 
zaer nawet najmniejszy! Helenka ma tego 

ość! 

Chociaż... może jednak to skrępowanie, 
ta niewygoda opłaca się? Ten śliczny ne- 
seser otrzymany starego pana Roberta 
musiał być naprawdę kosztowny.. No, a 
eodziennie bukiet kwiatów od Bronka jest 
gestem z jego strony bardzo miłym. 
"Helenka nie może zbyt stąnowezo my- 
śleć o zmiamie dotychczasowego trybn swe- 
go życia. Nie chce wyrzec się pięknych 
podarków od miłego zresztą starszego pa- 
na, który jest czasem tak strasznie śmie- 
=, w chwilach, gdy są sami, we dwoje 
i który tak mało dla siebie wymaga... No, 
a tem więcej nio można zrezygnować z to- 
warzystwa Bronka! Więc jakiż stąd wnio- 
sek? Że trzeba dalej kontynuować to, co 
Z. p. 
"(Od czego zresztą spryt? 
dumna z tego, że orjentuje się błyskawicz: 
nię, w każdej, najbardziej skomplikowanej 
sytuacji, potrafi wybrnąć z kłopotu! No 


i 


Helenka jest | stuchiwać, budując 


Przełamanie 


pozycji bolszewickich 


| zapór drogowych na Kaukazie. 


Berlin, 24 sierpnia. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje 
z głównej kwatery Fiihrera w dniu 23 
sierpnia: - 

Na Kaukazie wojska niemieckie i sprzy- 
mierzone przełamały silne bolszewickie 
pozycje i zapory drogowe. Przeciwnatarcie 
bolszewików odparto. Na Wołdze zatopiona 
bombami w dniach 21 i 22 sierpnia jeden 
parowiec holowniczy i dwa frachtowce, Na 
dalszym hoiowniku oraz na 4 cysternowcach 
wzniecone pożary. u 

Na froncie Donu odparto w różnych miej- 
scach próby przeprawienia się bolszewików 
przez rzekę. i 

W rejonie na południowy zachód od Ka- 
ługi i koło Rżewa odparto ataki silnych ze. 
społów piechoty i czołgów bolszewickich 
w toku zaciętych walk, wspieranych skute- 
A to lotnictwa niemieckiego, W 
m tyci > 
szym 161 czołgów, z czego 86 pp" na od- 
cinku jednego korpusu armji. 

Na południowy wschód od jeziora Ilmeń 


i pod Leningradem załamały się pojedyn- 
w e E aeg peri et 


cze wypady bolszewików 
ogniu obronnym, 


zniszczono w dniu wezoraj- | fod 


Lotnictwo sowieckie straciło w niu 
wczorajszym w walkach powietrznych i 
ogniem artylerji przeciwlotniczej 122 sa- 
mołoty, 3 dalsze zniszczono na ziemi. 4 sa- 
moloty niemieckie nie powróciły z lotu na 
nieprzyjaciela. 

W Egipcie niemieckie samoloty- bojowe 
w ciągu nocy na 22 i 23 sierpnia skutecznie 
skierowały swoje ataki ppzeciw kilku lo- 
tniskom brytyjskim na południe od Ale- 
(ksandrji. Myśliwce niemieckie zestrzeliły 
'wczoraj 4 samoloty brytyjskie, nie pono 
sząc żadnych strat. 

W czasie ataków dziennych i nocnych, 
dokonanych na kilka zakładów przemysłu 
zbrojeniowego i objektów komunikacyj- 


desantu morskiego. 

Przy lotach dokonanych w porze dzien- 
nej nad ok emi obszarami zachod- 
niemi artylerja przeciwlotnicza i myśliwce 
pozałeckie zestrzeliły 4 / brytyj- 


Wymuszenie przejścia przez Don 
-pod Stalingradem. 


Postępy w walkach na Kaukazie. — Zatopienie 17 okrętów aljanckich. 


Z głównej kwatery Fiihrera, 24 sierpnia. 
elna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: 

Na obszarze Kaukazu atak niemieckich 
i sojuszniczych wojsk w twardych wab 
kach górskich nostępuje naprzód. są 

Na północny zachód od Stalingradu n 
mieckie dywizje piechoty i szybkie woj- 
ska, wybitnie wspierane przez lotnictwo, 
wymusiły przejście przez Don i przełama- 
ły w natarciu ku południowi silnie rozbu- 
dowane nieprzyjacielskie stanowiska o- 
bronne. Na pozostałym froncie Donu za- 
łamały się lokalne ataki nieprzyjaciela 
skutkiem oporu wojsk włoskich. Urządze- 
nia kolejowe i ruchy transportowe na po- 
zafrontowym obszarze nieprzyjaciela, jak 
również ruch okrętowy na Wołdze, były 
skutecznie zwalczane przeż lotnictwo, 

Na południowy zachód od Kaługł, na 
północny zachód od Medynia $: Rże- 
wem nieprzyjacielskie ataki zo odpar- 
te lub w ścisłej współpracy z lotnictwem 
rozbite już na stanowiskach nogstowia, á 

Na południowy wschód od jeziora Ilmeń 
i przed Leningradem uzyskano lokalne zdo- 
'bycze terenowe i odparto nieprzyjacielskie 
kontrataki. 

Na froncie oceanu Lodowatego samoloty 
nurkowe zaatakowały obozy wojskowe na 
półwyspie Rybackim. 

Lotnictwo sowieckie straciło wczoraj w 
walkach powietrznych 157 samolotów, dzie- 
więć dalszych zestrzelonych zostało przez 


artylerję przeciwlotniczą lub zniszczonych 
na "ag Osiem własnych samolotów za- 
ginęło. nę i 

Na zachodzie baterje dalekonośne wojska 
lądowego zwalczały wojskowe objekty w 
rejonie Doveru, 

Podczas dziennych lotów nękających kil- 
ka brytyjskich samolotów  zrzuciło nad 

ocno-zachodniem niemieckim rem 
nadbrzeżnym bomhy krusżące. 

Lekkie niemieckie samoloty bojowe uzy- 
skały w ciągu wczorajszego dnia podczas 
ataków głębinowych rozprzestrzenione zni- 
szczenia w ważnych ze względów wojen- 
nych urządzeniach na angielskiem wybsze- 
żu południowem. 

Ubiegłej nocy niemieckie samoloty hojo- 
we ohrzuciły bombami kruszącemi i zapa- 
lającemi pewne miasto brytyjskiego prze- 
mysłu zbrojeniowego w Anglji środkowej, 
jak rów „ważne ze względów wojennych 
chjekty w Anglji wschodniej. Powstały li- 
czne póżary i wybuchy. b 

Jak już podano do wiadomości w komu- 
nikacie specjalnym, niemieckie łodzie pod- 
wodne zatopiły na wschodnim i zachodnim 
Atlantyku, jak również na morzu Karaib- 
skiem 17 okrętów, pojemności 107.000 ton i 
dwa transporfowce żaglowe. Z tego 11 okrę- 
tów, pojemności 64.000 ton, zostało zatopio- 
nych z konwojów. Dwa dalsze okręty zosta- 

storpedowane. Z powodu uruchomionej 
odj nie dąło się zaobserwować ich zato- 
nięcia. t 


Olbrzymie powodzie w dolinie rzeki Zie, 


Szanghaj, 24 sierpnia. 
donosi z miejstowości Kaifeng, położone 
w prowincji Honan, o wprost niczwykły 
oberwaniach chmur. Tak wielkie masy 
wód nagromadziły się w nowym korycie 
Rzeki Żółtej, które prowadzi powyżej Kal- 
gen na południowy-wschód, że nastąpiło 
przerwanie wałów regulacyjnych na długo- 
ści 500 km pomiędzy Czuchchiaku i Tienku. 
Woda zalała szerokie obszary. 


i po mistrzowsku umie się posługiwać 
kłamstwami bez względu na to, czy są to 
tylko małe, niewinne czy też wielkie na 
gi, grożące ryzykownem  poślizgnięciem 
się. 

Więc wszystko da się jakoś korzystnie 
przeprowadzić! Tylko, że trzeba o tem p. 
myśleć!.. A to już męczące dlą małej He- 
lenki, która radaby tylko godzinami pa- 
lić wonne papierosy, leżąc z dobrą powie- 


ścią na kamapie, lub odbywać długie prze-'| q 


jażdżki luksusowym samochodem łysie- 
jącego już poważnie pana Roberta. 
Naprzykład: program dzisiejszego popo- 
ludnia.. jakże jest skomplikowany! Bro- 
nek obiecał telefonować, by umówić się 
z Helenką do kawiarni na wieczór. Tym- 
czasem pan Robert, z którym flirt napraw- 
dę był zupełnie niewinny, okazał się za- 
zdrosnym. Dzwoni zawsze nad wieczorem, 
b rzekomać się, czy naprawdę Helenka 
nigdzie nie wychodzi się zabawić, tylko 
sig, gra spędza czas w domu nad ze 
sa To jest wstrętne z jego strony! Na 


ażdym kroku zaczyna szpiegować ją, kon- 


trolować, niedowierzać!.. A jeszcze gorsze, | 


że Bromek także domyśla się istnienia SE 
wala i wyraził się raz, że przy ewentnal- 
mem z nim spotkaniu. nie będzie się z ni- 
czem liczył i może posunać się do morder- 
stwa! Okropność! Więc Bronkowi nie po- 
wiedzieć nie można. — A jeżeli wyjdzie 
z Bronkiem i nikt nie odbierze telefonu 
starszego pana? Znowu będzie musiała wy- 
) jących kazań, wyrzutów i 
roztrząsań sumienia. i 
A przecież przykro rezygnować z zaba- 
wy. a Bronkiem uplanowanej na dzisiejszy. 


Agencja Domei | 


Niema jeszcze wiadomości o liczbie bez- 
pośrednich ofiar powodzi, ale już tysiąc 
osób zmarło wskutek epidemij, jakie tam 
wybuchły. Komunikuje się dodatkowo 
'z Kaifeng w prowincji Honan, że ofiarą 
wylewu Rzeki Żółtej padło 2.400 Chińczy- 

ów. Znaczne cześch prowincji Honan i 
Amhiu stoją 
dowy wsze 


d wodą. Chiński rząd naro- 
akcję ratunkową. 


wieczór. Bronek jest przemiły! Helenka lu- 
bi go bardzo i kto wie.. Gdyby bardzo go- 
rąeo poprosił, zerwałaby dla niego z nie- 
ciekawym Robertem! Trochę byłoby żal 
tylko cennych podarunków. 

Dzwonek telefonu. 

Ach to Bronek! Chce się widać umówić 
ma. wieczór telefonicznie. 

— Hallo! To ty Bronku? “Świetnie, że 
dzwonisz! Słuchaj... Czuję się nie bardzo 
obrze i wolałabym zostać dziś w domu. 
Żałuję bardzo, bo tak się cieszyłam na ten 
przemiły nastrój w „EKuropejskiej*. — Bo 
zdaje się tam mmie dzisiaj chciałeś zapro- 
wadzić? A pamiętasz, jak cudownie bawi- 
liśmy się tam przed tygodniem? — Byłeś 
wtedy czarujący! Czy jeszcze kiedyś bę- 
dzie nam tak miło? Zapomnieliśmy 0 ca- 
łym świecie.. Istniało tylko nas dwoje... 


re sę tak grane chcesz mi przer- 
wać? Ozyż tak nie było naprawdę, mój 
B 1 Czy może boisz się, by nas kto 


nie podsłuchiwał? Nie! Ten rywal, o któ- 
zeg robisz mi stałe sceny zazdrości, uro- 


0 
istnieje. przecież! Nie bój się! Nie zasta- 


niesz gò nigdy u mnie i nie iesz mu- 
siał Fostwać się do morderstwa!... 
— Ja.. l 


Sytuacja w Indjach. 


Genewa, 21 sierpnia. Anglia nie zamierza 
zmienie św ia w stosunku 
do Imdyj. W wiadomości z Indyj, 
Ghandi wysłał z więzienia list do wicekró- 
la Indy), lorda FEinolithgow. W piśmie 
tem stawia on raz jeszcze kierunek 
polityki kongresu. Wicekról odpowiedział, 
że. nie może przyjąć do wiadomości argu- 
mentów Ghandiego. A He 

Niepokoje i aresztowania trwają w mię- 
dzyczasie nadal w Indjach. Agencja ton- 
dyńska „Press-Internews*. wyjaśniła, że 
sytuacja w Indjach prźedstawia się w 4 
dniu po zaaresztowaniu Ghandiego i maso- 
wem internowaniu przywódców kongresu 
podobnie, jak pożar prerji, w czasie którę- 
go płomienie wciąż wybuchają w innych 
miejscach. s > 

Skutki niepokojów w Indjach dają się 
odczuć dla Anglji w coraz to większym 
stopniu w życiu gospodarczem. Kursy in- 
dyjskich papierów wartościowych spadły 
teraz gwałtownie na giełdzie w Londynie. 


nych uroc h wojska, mary- 
narki i Falangi, jakoteż przy poświęceniu 

u 

n. Franco stwierdził w swej mowie, że 
duch bojowy, który ożywiał wojska naro- 
dowe w ciągu wojny domowej, trwa dzisiaj 
jeszcze. Uroczystość jest. równocześnie od- 
powiedzią dla wrogów Hiszpanji, którzy 
chcieliby ja widzieć rozdziełoną w niezgo- 
dzie. Chcieliby oni wykorzystać trudności, 
w których Hiszpanja znalazła sięna skutek 
sytuacji międzynarodowej, aby przy pomo- 
cy żydowskiego złota wkupić się w łaski 
hiszpańskiego ludu. Ale, jak w czasach po- 
wstania, tak i dzisiaj Hiszpanja zna swe 
ideały. Z óbrębu swych granic spogląda 
Hiszpanja na dalszy tok w ów z 
ufnością w swe bezpieczeństwo. Fundamen- 
tami gmachu państwowego Hiszpanji — 
tak powiedział gen. Franco, kończąc mo- 
we — są jej siły zbrojne i Falanga. R 

Tlumy publiezności przyjęły z entuzja- 

zmem słowa generała Franco. 


Powietrzne ataki na miasta 
angielskie. 


Berlin, 24 sierpnia. Niemieckie lekkie sa- 
molaty bojowe dokonały wielokrotnych 
ataków na objekty obronno-gospodarczo: 
znajdujące się w różnych miastach na po" 
łudniowem wybrzeżu- Anglji, } ; 

Zrzucono bomby ciężkiego kalibru w je- 
dnem z większych miast portowych. W za- 
toce Salcombe na południowo-zachodnią 
cześć wyspy brytyjskiej, obrzucono bomba- 
mi ciężkiego kalibru stojące tam na kotwi- 
cy brotyjekie łodzie, używame do desantów 
morskich. Zatopiono 7 z pośród tych spe- 
ejalnych łodzi brytyjskich. W ciągu nocy 
niemieckie samoloty bojowe zbombardowa- 
ły ważme objekty brytyjskiego przemysłu 
zbrojeniowego, znajdujące się na terenie 
miast wschodnio-angielskich. W przemysło- 
wem mieście Peterborough eskplodowaly 
bomby ciężkiego kalibru wśród objektów 
dworca przeładunkowego, oraz w różnych 

_halach fabrycznych, położonych na przed- 
mieściach. W mieście portowem Boston në 
wschodniem wybrzeżu Anglji, po zrzuceniu 
bomb wybuchło kilka pożarów i eksplozyj: 


Renter komunikuje: Admiralieja jest zmuszona do; 
nieść z ubolewaniem, że łódź podwodna „Upholder 
pod dowództwem komandora-porucznika Wanklyn% 
zaginęła. 

Szwedzki parowiec „Hamaran“, płynący pod flags 
brytyjską, został zatopiony ma południowym Atlan- 
tyku. Z pośród 31 członków załogi, 26 przybyło do 
brazylijskiego portu Babia, reszta utonęła. 

W prasie londyńskiej pojawił się komunikato mia- 
nowaniu dwóch nowych komendantów w Indjach: 
Chodzi -tutaj o generała-majora M. N. S. Irwibń 
i-.pułkownika D. A. P. Schnes'a, 

„Wydobywajcie więcej węgla, albo przegracie woj” 
ne“ — temi słowami zagrzewa swych członków do 
pracy brytyjskie zrzeszenie górników. 


dzisiaj w domu? Znów może coś ci się 
w tem wydaje podejrzane? Bronku, przyjdź 
do mnie! Będzie nam tak miło!... Dlaczego 
nie nie mówisz? Tak jak przedtem ciągie 
mi chciałeś przerywać, tak teraz nie od 
zywasz się zupełnie!.. Więc jakże będzie? — 
Tylko przyjdź późmiej trochę, niż dawniej 
bo chcę jeszcze trochę poleżeć w łóżku 
może ból głowy przejdzie!... 5 

— Dobrze wiee! Dowidzenia naraziel... 

— Qzemnś tak bez humoru? I wogóle 
masz tak zmieniony głos... mój Bróne 
zagniewany? Rozruszasz się napewno, gl: 
przyjdziesz!.. , 

Z westchnieniem ulgi odłożyła słuchawke 

No! pogratulować sobie sprytnego wY, 
brnięcia z kłopotów: Pan Robert zadzwon" 
zostanie przekonany 0 solidnem prowadze 
miu się ukochanej, a potem przyjdzi? 
Bronek!... ; X 

Mimo tego powodzenia Helenka nie m°” 
gła pozbyć się niejasnego jakiegoś niep®” 
koju. Ten głos Bronka budził pewne oba 
Wy.. Zawsze był tak rozmowny! Czyżby 


się jedynie Pod w wyobraźni i nie | wpadł na jakiś „ślad“ istnienia Rober 


Czyżby y go jakieś plotki?! Bylby 
wtedy bezwzględny !... 6 

Trzeba jakoś go udobruchać, przekona 
go o jego pierwszeństwie w sercu Helenk! 


— Wiem! Rzuciłeś te pogróżkę w pasji, | trzeba udowodnić, że ona jedynie o 11% 


w chwilowem uniesieniu! Ale wiesz.. gdy 
znam twoje usposobienie, nie wydaje m 
się to takie nieprawdopodobne!... Twój go- 
rący, wybuchowy temperament mógłby 
maprawdę tak, a nie inaczej zareagować 
w podobnej sytuacji!... 

Nie rozumiem, dlaczego?... 

— Nie rozumiesz, dlaczego chcę zostać 


myśli, a myśli czule. gorąco!... . K 
uż jest nakryte do herbaty na dwie pa 
by przy piecyku. Już rozpylony zapach jeg 
ulubionych perfum... s i 
Dlaczego ten stary adorator nie dzwi 
wreszcie? Zawsze już o tej porze sły 
w słuchawce jego niezdarme komplementas 
Co za pech! Dziś właśnie zadzwoni P 
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Kraków, 22 sierpnia, Przed pewnym czasem został ; 


SIERPIEŃ Dziś: Ludwika kr. 
Jutro: NMP, Jasnog. 


25 * 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 20.49 do 4.52 


Premję za dostawę mleka i masła. 


Kraków, 24 sierpnia. Podobnie, jak przy dostawie 
innych produktów rolnych i hodowlanych, kontyn= 
gcntowa dostawa mleka i masła również została ob- 


ięta akcją premjową, 
Dostawca prócz normalnej zapłaty za. dostarczone 
artykuły, otrzymuje jako nagrodę przekaz zakupu. 


Na jego podstawie dostawca może zakupić po nor. 


malnej cenie pewne w gospodarstwie domowem, 


względnie rolnem niezbędne towary. Kwit premjowy 
„M“ za dostarczenie mleka i masła uprawnia do nar 


bycia papierosów, mydła, albo świec, sprzętów do- 
mowego użycia, (jak naczynia, pralki itp.) oraz to- 
warów tekstylnych. 


Kontyngent mięsa na miasto 
Jędrzejów. 


(Zet) Jędrzejów, 25 sierpnia. P. starosta 
powiatowy w Jędrzejowie nałożył na mia- 
sto Jędrzejów kontyngent mięsa na okres 
od 1 sierpnia br. do 31 lipca 1943 roku w i- 
lości 850 kg bydła żywego, ajalt i owiec 
oraz 150 kg żywych świń tygodniowo, 

Kontyngent ten będzie rozłożony na po- 
szczególnych: rolników i posiadaczy bydła. 
Wyznaczony kontyngent mięsa należy do- 
starczyć bezwarunkowo w oznaczonym 
terminie na targowicę powiatową w Je- 
drzejowie do godziny 10-tej rano. «Bydło 
musi być dostarczone w stanie czystym. 
Najmniejsza waga poszczególnych sztuk 
bydła musi wynosić 200 kg, a świń % kg. 
Wyznaczone terminy dostawy kontyngen- 
tu mięsa muszą być bezwzględnie dotrzy- 
mane, gdyż w żadnym wypadku przedłłu- 
żane nie będą. 

Karty ubojowe dla uboju domowego 
świń wydaje starostwo, jeżeli wnioskodaw- 
ca (proszący) wykaże się,,że za każdą świ- 
nię przeznaczoną do uboju domowego od- 
stawił w ciągu roku jedną świnię na kon- 
tymgent o wadze conajmniej takiej samej, 
jak przeznaczoną do uboju domowego, jed- 
nak nie mniej od 100 kg i nie otrzyma za 
to znaczków mięsnych oraz że świnię prze- 
znaczoną do uboju trzymał i pasł conaj- 
mniej przez 6 miesięcy we własnem go- 
spodarstwie. , 


Lublin odnawia się. 


Lublin, 24 sierpnia, Miasto Lublin po zlikwidowa- 
niu żydowskiej dzielnicy, które rozpoczęto przed 
czterema miesiącami, nabiera nowego wyglądu. Za- 
„rząd miejski polecił w ciągu lata przeprowadzenie 
szeregu prac upiększających i regulacyjnych, które 
częściowo są jeszcze w toku, a które zdbła- 


ż jé, r A 
miasta mi OW do w UOR, 


w. 8 
również na przebudowę ważnych placów, NS 
Do odnawianych ulic należy np. ulica Tarz 
odgrywająca w życiu gospodarczem miasta wie 


rolę, W czasie istnienia dzielniey żydowskiej ulica 


ta nie mogła dojść do odpowiedniego znaczenia iro 
biła wrażenie wręcz niechlujnej. Obecnie niektóre 
szkody w budynkach zostały już usunięte, a odmalo- 
wame i odnowione domy wyglądają porządnie i mi- 
ło. Sklepy, położone przy tej ulicy, zostały również 
na zarz je zarządu miasta odnowione i robią 
obecnie dobre wrażenie. ; 


Zamek w Lublinie, podobnie, jak to sie stało z Zam. 


| kiem w Krakowie, ma być odsionięty. W okolicach 


ku znajduje się jeszcze cały Szereg przezna- 
czonych na zburzenie domów i starych ruder, które 
w najbliższym czasie mają zostać usunięte, Plany re. 
culacyjne w związku z powyższem zostały już opra- 
eowane przez miejski urząd budowlany i częściowo 
zostały już zatwierdzone przez władze nadzorcze. 
W toku są również prace około lubelskiej hali 
targowej, która niebawem otrzyma nowoczesny wy- 
giąd. Prace renowacyjne około zewnętrznych części 
hali targowej są»w pełnym toku, a w jesieni więk- 
sza część całości prac zostanie ukończona. 


niej, n wtedy, gdy Bronek tu bę- 
dzie!... Write ich z czułego „sam na sam“, 
rozżpęta zrozumiałą burzę! ł 
enka rozumie teraz, czego podświa- 
domie się bała! Przeczuwała, że tak wla- 
śnie fatalnie się złoży! Że też nie przew1- 
działa tej komplikacji. ; 
Dzwonek do drzwi! ` 
Więc jest Bronek! 
Niepokój rozprasza się pod wpływem ra- 
nych myśli i tęsknego oczekiwania... 
Wchodzi... Robert! 
Widok ten sparaliżował ją! Jest bliska 
U”, zmysłów. Niespodzianka jest ponad 
Óo mobić? Czy potrafi ukryć przerażenie, 
niechęć, niepokój p° i 
— Helenko moja, jakże zimno mnie wi- 
tasz?! A powinnaś się cieszyć z odwiedzin 


. rzadkiego gościa, tem więcej, że teraz już 


jestem zupełnie przekonany o twej wierno- 
„i prawdomówności. Widzisz.. słysząc 
twój głos przez telefon, nie mogłem mieć 
absolutnej wności.. Mogłaś właśnie 
przyjmować kogoś u siebie.. Naumyślnie 
nie dzwoniłem dzisiaj, a przyszedłem... 
— Proszę... nie spodziewałam się wizyty... 
„= Widzę właśnie... I mnszę cię przepro- 
Bić za tamtą nieufność. Musiało być przy- 
kro mojej małej Helence, że ją weel tA 
9 brzydkie Pare a ona niewinnie przesia- 
duje w szlafroczku nad książką... 
Wprowadzając gościa do jedynego poko- 
jakim rozporządzała, Helenka martwia- 
z przerażenia. ' 
Co robić z nakryciem na dwie osoby? == 
Jak to wytłomaezyć?!! 
— O, spodziewałaś się kogoś? Jak tu 


w Krakowie powołany do życia teatr objazdowy, któ- 
rego zadanie polega na tem, aby w różnych miejseo= 


się, składa się z całego szeregu znanych sił facho. 
wych, które pod centralnem kierownictwem przygo- 
towują sztuki i organizują gościnne występy. Ponie- 
waż dotychczas w prowincjonalnych miastach i po 
wsiach dawał się odczuwać dotkliwy brak przedsta. 
wień teatralnych, występy poszczególnych grup arty- 
stów, należących do teatru objazdowego, będą wszę- 
dzie milę widziane, 

"Dotychczas w poszczególnych miastach prowincjo- 
malmych sporadycznię zresztą zdarzały się występy 
luźnie zorganizowanych trup. Jedynie w większych 
miastach odbywały się częściej wieczory teatralne 
i rewje. Teatr objazdowy ma ząmiar odwiedzać 
wszystkie bez wyjątku miasta, aby ich mieszkań 
eom dać możność zobaczenia nowych sztuk testral- 
mych, Przytem wszystkie przedstawienia będą miały 
charakter popularny. Fakt tem posiada duże ana- 
czemie, albowiem także robotnicy i wieśniacy będą 


pracy. W związku z powyższem, z początku będą od 
grywame zupałnie lekkie sztuki. Centralne ki je 
ctwa teatru obinalowego w Krakowie dołożyło sta- 
rąń, aby bi ję ony piee. wora DY 
sił teatralnych. Także sztuki teatralne, rych wy- 
stawienie wchodzi w Paana wasted napisane przez 


Walka 


(Zet) Kielce 25 sierpnia.Jednem z najpoważ- 
niejszych zadań, jakie powierzono zaanga- 
żowanym od kwietnia r. bież. agronomom 
gminnym i gromadzkim — jest walka z za- 


Wyniki pracy tych ludzi w ciągu ubie- 
głego sezonu, dają się już zaobserwować, 
Walka ta jest trudna, bowiem  narówni 
z zachwaszczeniem pól, jest, walka o u- 
świadomiemie fachowe rolnika i czesto- 
kroć a jego niechlujstwem, Wielu z nich 
mie wie jeszcze, że oset, lebioda, opian i 
wiele innych chwastów rozsiewane są ša- 
morzutnie z roślin macierzystych, które 
nie zostały usunięte z pól. Dopuszczenie do 
wysiania się tych roślin jest ygodne — 
i w tych wypadkach, gdzie zostanie stwier- 
dzone większe zachwaszczenie pól, właści- 
ciele ich będą surowo ukarani aż do wy- 
właszczenia z gospodarstwa włącznie, Na- 
leży przypomnieć, że ustawa 0 walce 
 chwastami zostałą wydana 15 marca ro: 
ku 1931 i ma na celu jedynie dobro rolni- 


Sezon kartoflany i walka 
z chorobami. 


(Zet) Kielce, 25 sierpnia. Sezon kartofla: 
ny, a raczej kopanie kartofli rozpoczyna 
ktbriy"iGoswwkanay: DIOLA MaA 

rzy go rze, rym n 
dał się we znaki, „podbieranie* kartofli 
de: og > Iy: we A kod 8 s 

Na skutek właśnie tego. „próbnego*. ko- 
pania można stwierdzić, że kartofle naogół 
dobrze obrodziły i plon zapowiada się nie 
najgorszy. : 

„W niektórych miejscowościach poza ra- 
kiem, zaobserwowano porażenie ziemniaka 
chorobami  „wirusowemi*. Choroba -ta 
trudniejsza jest do zwalczania, amiżeli ch 
roba „raka“, Na chorobę „raka“ ziemnia- 
czanego zwrócono już uwagę i SE ona 
zwalezana przez niedopuszczenie do sadze- 
nia takich ziemniaków, natomiast choroba 
„wirusowa“, objawiająca się w różnorakiej 
postaci, nie jest dotąd dostatecznie zbada- 
na. Występuje oną szczególnie tam, gdzie 
ziemniaki od dłu 


są na tej samej goi „zdzie 'mapelnie 


względnie rza ) zić 

do sadzenia odnawiane. Chorobie „wiruso- 

wej“ można z. iec przez stosow. 

ziemniaków kwalifikowanych przez 

e i rodzaj zbóż można 
ównież i lepszy ur m 

sobie zapewnić przez stosowanie nas 


rozkoszmiel... Jesteś mistrzynią w 
RE nastrojów. A dla kogo tot Zdradź 


je , d 
ud nieudolnie, nerwowo tł 
o starym przy, | 
ją odwiedzić, Helenka odczuwa ulgę, gdy 
u. ytła- 
cza ją jednak inna myśl 
dej chwili może nadejść 
zaprosiła go'na wieczór! Robert zaskoczył 
ją nies iewanie, ale nadejście tamtego 
jest oczekiwane!... i 
Lada chwila zabrzmi znów dzwonek. — 
. Wejdzie Bronek radośnie, hałaśliwie, jak 
|to w jego zwyczaju. Rozpędzi się zaraz z 
korytarza do saloniku i zastanie Roberta! 
„Jak w tej chwili nienawidziła tego ły- 
siejącego, wstrętnego starca, któremu za- 
chciało się na starość amorów! Jakże jest 
niedelikatny — bo przecież wie, że ktoś ma 
przyjść, ktoś jest oczekiwany! A.. może 
właśnie dlatego? Żeby sprawdzić, zbadać?.., 
Co to będzie za wstrząs dla Bronka! — 
Wejdzie z rozkosznemi marzeniami o uko- 
chamej i zastanie . w Salonie obcego męż- 
czyznę, rywala, którego istnienie, wbrew 
jej zapewnieniom, odgadywa!! 
Może jednak nieproszony gość prędko 
wyjdzieł | | | 
ie zamosi się jednak ma to. Rozparł się 
naprzeciw gospodyni w fotelu przeznaczo- 
nym dla Bronka, wypalał jednego po dru- 
gim jego ulubione papierosy. 
— Dlaczego jesteś"bez humoru, Helenkot 
Może nalałabyś mi herbaty, bo. widzę, przy- 
gotowana?., O której ma przyjść ten ocze- 


_ Bronek! ecież 


; 


wościach 5 dystryktów Gener, Gubernatorstwa fiae]. 
wać gościnne występy, Teatr ten, jak dowiadijemy 


mieli możność odwiedzenia teatru i odetchnąć po 


chwaszczeniem wszelkich kultur rolnych. | 


współczesnych. polskich , is niiina Ka sioh 
była -odgrywamą na scenach komiejskich tea- 
trów. Stroną cyjną 473 ioii re 

4 PW. Ég Ie a 


w te H Ocz 
wiście, że kierownictwo dba o to, aby program był 


ustawicznie zmieniamy. 


Poszczególne grupy, należące do teatru objazdowe- 
go, znajdują się w objazdach i w licznych miejsco» 
wościach odbyły się gościnne występy, które cieszyły 
się wielką frekwencją publiczności. W pierwszej mie» 
rze zostały wzięte pod uwagę miasta powiatowe. 
I tak np. dla Tarnowa przeznaczono trzy przedsta» 
wienia. W Krakowie pierwsze występy odbędą się 
w połowie września. Pod uwagę wzięto także takie 
miejscowości, jak: Rabka, Dębica, Sanok, Krosno, 
Now arg i Zakopane, a dalej Tomaszów, Piotrków, 
Miechów, Busko i inme, Mieszkańcy tych miast będą 
mieli możność zobaczenia sztuk dobrze zainscenizowa- 
nych j odegranych przez pierwszorzędnych artystów, 

Obecnie idzie sztuka p. t, „Kwarantanna”* pióra 
Al Rapackiej. W tym wypadku chodzi o sztukę 
p owy o charakterze ludowym, której akcja 

o się na prowincji, przyczem bohaterem jest 


PozgrywAa 
"awykły sobie człowiek. Widz ma możność zapoznania 


pad į a jego troskami i potrzebami,. podobnie, 
sotych 


kie- 


radościami, przyczem Jost wiele momentów we- Gorzkwi, gm, Gnojno, pow. Busko popsu- 


O dalszej działalności nowozorganizowanego tea- | 1y Się, a przy bylejakiej okazji dochodziło 


tru objazdowego będziemy każdorazowo informować. 


z chwastami. 


do zatargów ð ziemię, Któregoś dnia Ma- 
rjanną Pasternak zwróciła uwagę Włady» 
sławowi Pasternakowi by zaprzestał prze- 
chodzenia przez należące do niej pole, w 
odpowiedzi na co P. zbliżył się do niej i 
przewrócił na ziemię. Krewki mężczyzna 
rzucił się następnie na kobietę i pięściami 
bił ją po całem ciele. Kiedy nieszczęśliwa 


ka przęz miego samgo należycie niedoce- | niewiasta podniosła się z ziemi, Władysław 


niane. 


Walka z chwastami nie może być pro- 
wadzoma pojedyńczo, lecz zespołowo, duży- 
mi obszarami i gminami tak, jak np. od- 
szczurzamie, Wśród chwastów wrogiem rol- 
nika numer 1, jest oset, którego nasiona 
w obecnym okresie dojrzewają i roznoszo- 
ne są w postaci białego puszku przez wia- 
try jesienne. 


Pasternak uderzył ją kamieniem w lewy. 
bok, skutkiem czego kobieta poczuła na- 
tyehmiastowy ból między żebrami. Lekarz 
do. którego zgłosiła się Pasternakowa 
stwierdził, iż pobita niewiasta doznała pe- 
knięcia żebra. Ostatecznie sprawa oparła 
się o władze sądowe przyczem Władysław 
Pasternak przesłuchiwany w charakterze 


Nasienie ostu jest bardzo | podejrzanego nie przyznał się do zarzuca- 


trwałe — jedna roślina może wydać około | nego mu czynu oświadczajac, że nie ude- 


60.000 nasionek. Oset wyrządza ma polach | rzył 


Pasternakowej, lecz tylko silnie. ją 


kolosalne szkody, Drugim chwastem, któ- | popchnął, skutkiem czego wieśniaczką upa- 


ry już po żniwach daje się masowo zau- 


dła na ziemię. Czyn swój oskarżony tłuma- 


ważyć w ziemniakach, są wyniosłe krzaki | czył faktem, że kobieta rzucała w niego ka- 
lebiody, obficie już obsypane nasionami; | mieniami. Ze względu na to, iż w wywo- 
zlecą one lada dzień i zasieją tysiące no- | dach oskarżonego rolnika było mało praw- 


wych roślin lebiody. 


Do walki z chwastami należy między jn- 
nymi wczesne podotywanie ziemi po zbio- 
rach pod warunkiem jednak natychmia- 
stowego bronowania. 


siewnych kwalifikowanych. Już w czasie 
obecnego sezonu siewnego będą wyzyskane 
wszelkie możliwości w tej dziedzinie, cała 
ilość ziarna siewnego zakwalifikowanego 
w majątkach zostanie 
wśród drobnych rolników. Nad przepro- 
wadzeniem tej akeji czuwają agronomowie 
gminni i gromadzcy. 


W celu zapobieżenia | zamyka szopy dowiedział j 
różnym chorobom, jak rdzy, główni, śnie- | dziej, który pewnej nocy zakradł się do 


dy, sąd okręgowy w Kieleach opierając się 
na protokole oględzin lekarskich, wydał 
wyrok, z mocy którego oskarżony Włady- 
sław Pasternak skazany został na pół ro- 
ku więzienia. Sprawa o pobicie znajdzie się 
z apelacji na wokandzie Sądu Anelacyj- 
nego w Radomiu. 


Koło zaprowadziło go do więzienia 
(bal) Mieszkanka wsi Kopaniny, gm. Ra- 
ów w powiecie Jędrzejowskim Helena 

Sobczyk, nie miała zwyczaju zamykać szo- 


rozprowadzona | DY, w której przechowywane były różne 


narzędzia rolnicze i przedmioty należące 
do gospodarstwa. O tem, że Sobczykowa nie 
się jakiś zło- 


ci i wyprzaniu pod śniegiem, nie jest do- | zagrody S. i pod osłoną ciemności wyniósł 


zwolony siew zboża niezaprawionego. 


(Zet 
OWOCOWYCH. Z dobrych odmian agre- 
stu i porzeczek należy wziąć w połowie 
sierpnia młode pędy, które dopiero poczy- 
nają drewnieć i użyć je na t. zw. sadzonki 
letnie. Należy przytem oberwać liście z 
wyjątkiem dwóch .szczytowych, a pędy 
obciąć zaraz pod pączkiem, aby ułatwić wy- 
puszczenie korzeni. Sadzonkę wtyka się 
tak głęboko do dobrej ziemi ogrodowej lub 
kompostowej, aby oba liście pozostawały 
pod ziemią, Należy je chrónić przed słoń- 
cem i suszą. Po roku można je ostatecznie 
zasądzić, 


Z sali sądowej. 


Pół roku za złamanie żebra 


(bal) Po przeprowadzeniu komasacji, 
stosunki między rodziną Pasternaków w 


^ 


kiwany jegomość? Jak się orjentuję z two- 
ich opo 


pług oraz koło do wozu. Natychmiast po 


dokonaniu kradzieży poszkodowana zgło- 


ROZMNAŻANIE KRZEWÓW |Sila zameldowanie policji, która zajeła się 


odszukaniem sprawcy. W wyniku przepro- 
wadzonego dochodzenia policyjnego usta» 
lono, że amatorem pługa oraz koła do wo- 
zu był mieszkaniec tej samej wsi Stani- 
sław Pańtak, którego natychmiast przy- 
trzymano. W śledztwie wyszło na jaw, ża 
koło sprzedane zostało przez P. niejakie- 
mu Olszewskiemu, który nie spodziewał 
się, że Pańtak mógł go skraść. Przed krat. 
kami sądu grodzkiego w Jędrzejowie o= 
skarżony gospodarz tlumaczy? się, że kra- 
dzieży dokonał „z żartów”, nie mając za- 
ihiaru skradzionych rzeczy sobie przywła- 
szyć, Po dokładnem zbadaniu sprawy sąd 
gdozki uznał, że wina została oskarżone- 
mu dowiedziona i ukarał go za dokonanie 
kradzieży na 6 miesięcy więzienia. Wydział 
odwoławczy kieleckiego sądn okręgowego 
gdzie wpłynęła skarga apelacyjna, rozpa. 
trzy sprawę Stanisława Pańtaka w postę- 
powaniu II instancji. 


Helenka jeszcze nie może zrozumieć, że 


ń jest on w moim wieku, więe | też dała się tak przy całym swym eprycie 


chętnie poznamy się i pogadamy. Nie be- | podejść! ; 


dziesz mieć nie przeciwko temu, prawda? 
Helenka przeżyła męki niewypowiedzia- 
ne. Uśmiechając się zdawkowo, modli się 
gorąco, by stary wyniósł się wreszcie! 
chociaż Bronek nie zastał ich razem! 


Jedna tylko myśl niesie ukojenie: 
„Bronek nie jest w to wmieszany, o niczem 
nie wie! To przecież nie on dzwonił!.. Że 


Żeby | też nie zorjentowała się i wszystkiego co 
ronka, 


było przeznaczone dla mszu B nasłu- 


— Jakoś spaźnia się ten twój oczekiwany | chiwał się przez telefon pan Robert!... 


gość! Może już nie przyjdzie?... Tak późno!... 
— Mbżliwe, że już nie przyjdzie. Oczeki- 
wałam więc napróżno!... 


Jasnem jest, że znajomość z panem Ro- 
bertem skończona i wszystkie korzyści 
przepadną!... Ale Bronek zostanie przy niej. 


y starego pana błysnęły twardo, gdy | 0d dziś nie będzie miała przed nim nieczy- 


przechylał się ku Helence poprzez stół. 

„— Nie! Przyjścia tej osoby, którą zapro- 
siłaś, doczekałaś się już!... 

— Nie rozumiem... 

— Czy. rzecy wiście jesteś tak mało bystra, 
mistrzowska  komedjantko? Powtarzam: 


osoba, którą zaprosiłaś nie przyjdzie z tej | całym tym 
prostej przyczyny, że dawno już przyszła | niem. Właściwie lepiej nawet, 
1 korzysta z gościny. Tą osobą jestem ja! | stało! 


lie możesz się domyśleć, że mój telefon 
wzięłaś za telefon od tamtego? Że 


nie przyszedłem 
Paa patrzy =, 

oczyma, Co za szatańskie wyrafinowanie! 

I na taki podstęp wziął się niedołężny na- 

pozór starszy pant... 
— To moja 


za to, że przez tak 
długi okres czasu 


em okłamywany, wy- 


stego sumienia! Jakże się męczyła, że to 
wszystko pea nim dziś się wyda! A - 
cież Bronek nie wiedział nawet o tem, że był 

tu oczekiwany! j 
Helenka czuje napływ energji i buty. 
szny ten pan Robert ze swą zemstą i 
„umoralniającem* wystąpie- 
że tak się 


— Czy przyjemną była dla pani wizja 


jściu tamtego, wy- 
y? Teraz proszę być 


nie wie- | k NIL): 
dząc o tem wsyzpaczylać spotkanie i ja na masła o aitb E jarig kojarzyć się 
i i ála, 0 nad 


A uenowego 
gościa osłupiałemi | spokojną. Nie czeka już panią żadna wi- 


zyta! 


Tak! Helenka ma dziś dosyć wizyt! I tych. 


oczekiwanych i tych nieoczeki 
Dzwonek. W aviel. osai 


prowadzany w pole, Czy było przyjemnie | ; Ry | aszam, że tak niespodziewanie 


przyjmowanie nięoczek 
perspektywie nadejścia tamtego, oczekiwa. 
= 1 o pani Paho wanie m 54 tej 

zimie ta a niej krytycznej iste, 
dała mi wiele satysfakcji | 


miałem czasu zadzwonić 


iwanego gościa przy | i uprzedzić o tem, a tak stęskniłem sie do 
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- Nowa Gwinea — kraj cudów 
1 kanibalów. 


) 
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(St) Kraków, 25 sierpnia. 


W ciągu nowych operacyj japońskich na 
obszarze południowego Pacyfiku wojska ja- 
pońskie wylądowały niedawno w kraju Bu- 
na, na północno-wschodniem wybrzeżu No- 
wej Gwinei, skąd wśród zaciętych walk zbli- 
żyły się na odległość 90 kilometrów od naj- 
ważniejszego miasla portowego tej wyspy. 
Port Moresby. 


Znaczenie Nowej Gwinei w ramach obec- 
nej wojny polega głównie na jej szczegól- 
nem położeniu geograficznem: Nowa Gwi- 
nea jest wysunięta, jakgdyby rygiel, przed 
północno-wschodnie wybrzeże  Australji 


* (Queensland) i przed Port Darwin. Cieśni- 


na Torres, oddzielająca Nową Gwinę. od 
północnego cypla Australji, Przyłądka 
York, jest tylko wąskiem przejściem. na- 
jeżonem rafami i wyspami koralowemi. 
W związku z tem jest tutaj żegluga bardzo 
niebezpieczna. Pod względem strategicz- 
nym najważniejszym punktem, panującym 
od strony: morza i z powietrza, nad cieśni- 
ną Torres, jest Port Moresby, leżący we 
wschodniej części zatoki Papua. Tutaj znaj- 
duje się także najdogodniejsza baza do 
ataku na Queensland i wogóle na północ- 
ne i wschodnie wybrzeże Australji. Zdoby* 
cie Port Moresby nie jest cezywiście łat- 
we. Od strony południowej leży morze Ko- 
ralowe, zaś od północy i wschodu, w kie- 
runku Buna, rozeiązają się lasy dziewicze, 
bagna i wysokie góry. Okolice te są tak 
niedostępne, jak mało które na ziemi. 


Operacyj wojskowych na tym terenie 

nie można mierzyć skalą europejską, 

ponieważ żadne terytorjum nie jest 

bardziej odległe naszym  pojęciom, 

a także o żadnem nie wiemy stosunkowo 
tak mało, 


"Tylko obszary nadbrzeżne są do nownego 
stopnia zuane, oraz doliny. wielkich rzek 
od ujścia aż do tego punktu, w którym 
przestają być spławne. Większej części 
obszarów wysokogórskich we wnętrzu wy- 
spy nie dotkneła jeszcze wogóle stopa Eu- 
ropejczyka. a nawet dla tubylców obszar 
ten kryje w sobie jeszcze wiele zagadek. 


Nowa Gwinea jest po Grenlandji 
drugą co do wielkości wyspą na naszej 
planecie. 


Jej powierzckuja: wynosi 785.000 kilome- 
trów kwadr. zaś łącznie z otaczającemi ją 
mniejszemi wyspami — nawet 860.000 kilo- 
metrów kwadr. To odpowiada wielkości 
Rzeszy Niemieckiej łącznie z Protektora- 
tem i Generalnem Gubernatorstwem. — Ze 
względu na tropikalną niedostępność wy- 
Spy, a może w jeszcze wyższym stopniu 
a powodu posiadania znacznie bliższych 
obszarów  kolonjalnych, Anglja nie tro- 
szczyła się o zbadanie całej wyspy. 


"Nowa Gwinea kryje w sobie niewątpli- | 


wia wielkie skarby naturalne. 


W różnych punktach odkryto już 
bogate pokłady złota, 


Do niedawna niemieckie samoloty Junker- 
sa utrzymywały komunikację między Sa- 
lamua, a kopalnią złota w Watut. Droga 
lądowa do kopalni złota jest narazie ze 
względu na bagna i lasy dziewicze — nie- 
dostępna. Do najbogatszych wogóle na 
świecie obszarów złotodajnych należą dzi- 
ko poszarnane doliny rzek Eddie Creek i 
Bulólo, gdzie płuka się złoto przy. zasto- 
sowaniu najnowszych zdobyczy techniki. — 
Ogółem Nowa Gwinea dostarcza przeszło 
połowę całej austrałskiej produkcji złota. 
W pólnocnej części zatoki Papua, między 


"Ptękność z Nowej Gwinei, 


Żaglowiec 


ujściem rzeki Fly-River a Port Moresby, 
dowiercono się nafty. W wielu punktach 
wyspy znajduje się'węgiel kamienny i bru- 
natuy oraz bogate pokłady rudy miedzia- 
nej. Wszędzie jednak wydobywamie napo- 
tyka na znaczne trudności. 

„Wyspa leży w bezpośredniej bliskości 
równika, w związku z czem w ciągu cale- 
go roku klimat jest gorący. Na południu 
występuje eò roku krótki okres posuchy, 
ale góry są prawie zawsze otoczone gorą- 
cemi oparami. Opady przekraczają 8000 
milimetrów. i 
i Na przestrzeni. przeszło 2000 kim 

ciągnio się wzdłuż całej wyspy pasmo 

wysokich gór, którego` szerokość wy- 
nosi 150 kilometrów. 


Najwyższy szezyt Carsten ma przeszło 5 
tysięcy metrów. Także na północnem wy- 
brzeżu znajdują się łańcuchy górskie, opa- 
dające miejscami stromo do morza. Na po- 
Indniowem wybrzeżu i wzdłuż rzek ciągną 
się szerokie, bagniste doliny, pełne moski- 
tów. 

'Tubylcy na Nowej Gwinei znajdują się 
na bardzo niskim stopniu kulturalnym. — 
Ną dzisiejszą ludność złożyły się trzy ra- 
sy, a miamowicie Pigmeje, Papuasi i Mela- 


tubylców. 


. 


nezyjczycy. Pierwotnymi mieszkańcami są 
Pigmeje, których wzrost wynosi tylko 140 
do 150 centymetrów, podobni do czarnych 
pierwotnych mieszkańców Sumatry i Fili- 
pin. Późniejsi przybysze wyparli Pigme- 
jów do trudno dostępnych, dolin w dziewi- 
czych. lasach. Z kontynentu australskiego 
przybyli Papuasi, odznaczający się krępą 
budową ciała, silnym porostem włosów i 
szerokim, płaskim nosem. Take, i oni z0- 
stali częściowo wyparci w g wyspy 
przez smukłych Melanezyjezyków, o regu- 
larniejszych rysach twarzy, którzy miesz- 
kają głównie na wyspach, położonych da- 
lej na wschód. W zachodniej cześci Nowej 
Gwinei zaznaczają się także wpływy ma- 
lajskie, w związku z czem szerzy się także 
islam. 

Mieszkania i sprzęty, zwyczaje I ohycza- 
je mieszkańców Nowej Gwinei są bardzo 
prymitywne. Mieszkaniec wyspy nie zdo- 
łał jeszcze zapanować mad natura, która 
wywiera na niego swój przemożny wpływ. 
Rzadko kiedy dwie lub trzy wsie łączą się 
pod przewodnictwem jednego wodza, Z re- 
guły każda wieś żyje dla siebie oddzielnie 
i jest wrogiem każdej innej; głębokie 
przeszkody oddzielają wste pomiędzy  so- 
bą. W związku z tem, występuje niewiary- 
godne rozbicie językowe. 


Jedna wieś nie rozumie drugiej. 


Europejczycy, prowadzący handel z tubyl- 
cami, lub zatrudniający ich w swych przed- 
siębiorstwach, usiłują utworzyć dla wiek- 
szych obszarów jakiś wspólny język, któ- 
rym tubylcy mogliby porozumliewać się 
między sobą. 


W każdej wsi znajdują się obok chat 
mieszkalnych olbrzymie domy dla 
mężczyzn, do których wstęp jest ko- 

bietom surowo wzbroniony. ` 


Domy te mają czesto 50 mefrów długości 
i do 15 metrów wysokości. W domach tych 
sypiają mężczyźni nieżonaci, często bardzo 
liczni, ponieważ kupno żony jest sprawą 
bardzo kosztowną. Przejściowo mieszkają 
tutaj także ludzie żonaci, którzy na pewien 
czas chcą oddzielić się od swych żon, lub 
którym w ciągu pół roku po urodzeniu się 
dziecka nie wolno odwiedzać ani żony,ani 
dziecka. | 
Mieszkańcom wyspy dostarcza częściowo 
pożywienia rybołówstwo i myśliwstwo. 
Dzik, kazuar j krokodyl stanowią rzadki 
przysmak. Brak mięsa w połączeniu z pry- 
mitywnemi wyobrażeniami  religijnemi 
sprawia. że ludożerstwo jest szeroko Troz- 
powszechmione. : 


Jeszcze dzisiaj ceni sie ludzkie mięso, 
jako delikates będacy często przed- 
miotem handlu. 


Główuego pożywienia dostarcza jednak 
świat roślinny. Liście trzciny cukrowej, 
występujacej na Nowej Gwinei w 150 od- 
mianach, spożywa się jako jarzyne. Miej- 
sce naszego chleba zastępuje rdzeń palmy 
sago, rosnącej gesto na bagnistych brze- 
gach rzek. Prócz tego w większości obsza- 
rów rozwineło się normalne rolnictwo. 

Uderzającem jest handlowe uzdolnienie 
tubyleów. Wsie prowadzą między sobą 
handel zamienny. Na wybrzeżu przewozi 
się towary łodziami. zwanemi lakatoi. skła- 
dającemi się z dwóch cezółen. połaczonych 
ze sobą platformą. Łodzie posiadają ory- 
ginałne żagle: Tubyley wymieniaja garnki. 
sago. ozdoby, luh sprzety. W pobliżu Bu- 
ropejczyków są szczególnie pożądane uży- 
wane żyletki. noże, puste puszki z konserw 
i bańki z benzyny. ` 


. Handel doprowadził do powstania / 
szczególnych środków zamiennych. 


W miektórych okolicach zastępują pieniądz |- 
kości kazuara, używane do wyrobu sztyle- 
tów i ostrz włóczni. Wiązka, złożona z 10 


kości stanowi jednostkę monetarną. Jako 
moneta obiegowa służą muszle i skorupy 
ślimaków. ` Wielkie pieniądze - stanowią 


Chala Papuasów. 


ierścienie, wypiłowane bambusem z więl- 
kich muszli. Można powiedzieć, że one są 
podstawą waluty. Jeden pierścień wartą 
tyle, co uwędzona głowa ludzka, albo star- 
sza kobieta, albo młody chlopak, albo 
świnia, albo 100 psich zębów. Trzy pierście- 
nie kosztuje kobieta „do zjedzenia”. 


Czy pan o tem słyszał? 


Mistrzostwa szachowe Europy. 


(k) W czasie od 15—26 września zostaną ro- 
zegrane w Monachjum pierwsze mistrzostwa sza- 
chowe Europy, które urządza założony w dniu 
14 czerwca br. w Salzburgu Związek Europej- 


| ZA a c a LL 


Wydawnictwo: „Nowy Czas“ Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1, tel. 50. 


skich Szachistów. Rozgrywki o mistrzostwo Eu- 
ropy poprzedzi pojedynek między niemieckimi 
a włoskimi sźachisłami, który będzie rozegrany 
w dniu 13 i 14 września. Następnie dwunastu 
najlepszych mistrzów szachowych Europy będzie 
walczyć w turnieju o mistrzostwo Europy, a 
w drugim turnieju spotka się 12-tu najlepszych 
szachistów różnych narodów europejskich w wal- 
ce o możność wzięcia udziału w następnych za- 
wodach o mistrzostwo Europy. 


Wojna a pogoda. 

(k) Kiedy po oblężeniu Sedanu zaczął padać 
ulewny deszcz, ludzie uważali, że został on spo- 
wodowany silnym ogniem artylerji. Takie moty- 
wowanie deszczu działaniami wojennemi nie na- 
leżało wcale do nowych. Wszak już stary Plu- 
tarch zaobserwował, że po wielkich bitwach pa- 
dał zazwyczaj deszcz. Ale Plutarch niestety nie 
mógł tłumaczyć go ogniem dział, ponieważ pod- 
ówczas nie znano jeszcze tego rodzaju broni. 

W 90-tych latach zeszłego stulecia pewien A- 
merykanin zadał sobie na tyle trudu, że zbadał 
stosunki atmosferyczne w czasie 197 bitew. Do- 
szedł on przytem do wniosku, że istotnie pomię= 
dzy dzałaniami wojennemi a deszczem musi za- 
chodzić jakiś ścisły związek. Zazwyczaj jednak 
bywa tak, że człowiek właśnie to znajduje, co 
znaleźć pragnąłby. To samo można powiedzieć 
i o wywodach owego Amerykanina. Był czas, 
kiedy w Ameryce starano się dać możność rol- 
nikom wykorzystywania deszczu. W tym celu 
bądź strzelano w powietrze z dużych dział, bądź 
też puszczano balony, które eksplodowały w 
chmurach. -Czasami zdarzało się, że po takim 
eksperymencie istotnie pokropił nieco deszczyk. 
Naukowcy-sceptycy dowodzą, że i bez strzelani- 
ny zaistniałyby takie same warunki, 


` Pierwsza Turczynka doktoryzuje się. 


(k) Na uniwersytecie w Ankarze odbywają się 
obecnie rygoroza doktorskie. Wśród liczny ry- 
goryzentów na wydziale filozoficznym znalazła 
się po raz pierwszy w historji Turcji kobieta, 
która pomyślnie złożyła wszystkie egzamina i 
uzyskała tytuł doktora. 

Pierwszą kobietą doktoryzującą się na uniwer- 
sytecie ankarskim jest pani Nermin Aygen, która 
napisała pracę pt. „Zależność między grupami 
krwi i aniropologicznemi właściwościami zwie. 
rząt'. 

Przy tej sposobności warto przypomnieć, że 
jeszcze przed 20-tu laty kobiety w Turcji nie po- 
siadały wogóle żadnych praw, a nawet nie mogły 
wysiępywać przed sądem w charakterze świad- 


ków. : 
Odkryto grób kobiety z 300 r. 

(k) Według doniesień z Osło, w Blindheim, na 
wyspie Vigra, w czasie prac wykopaliskowych 
natrafiono na grób kobiety, pochodzący mniej- 
więcej z 300-setinego roku po nar. Chrystusa. 

Uczeni dowodzą, że w tym wypadku chodzi o 
grób kobiety pochodzącej z zamożnej i potężnej 
ródziny, o czem świadczy m. in. bursztynowy 
naszyjnik. Od 1934 roku odkryto mna tem miej- 
scu trzy groby, przyczem wyniesiono na światło 
dzienne bogate skarby. Dyrekcja muzeum w Ber- 
gen dowodzi, że groby te należały da członków 
rodziny Bindheim, która w starych norweskich 
podaniach była: wymienianą jako najwspanialsza. 


s 


Chcąc mieć 
swoje ogło. 
szenie w naj- 
bliższym nu- 
merze, musisz 

koniecznie 
wraz z ogło- 
szeniem wy- 
słać pieniądze 


Do nabycia w Warszawie 


w firmach: 
Zielna 29 
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' |na koszt dru- 

7 ku. Nieopła- 
Filateliści! Interesujący się pa- 
kietami całego świata i. Polską, |cone zgóry 
zgłaszajcie adresy do Biura Fila- 
telistycznego A. C. Kamiński, |ogłoszenie nie 
Warszawa, Marszałkowska 122. ść 
Cenniki na pakiety wysyłamy bez. może > wyj 
płatnie. 36 w druku. 


Zastrzega się używanie dowodu 
osobistego, wydanego przez Ma- 
gistrat miasta Jędrzejowa, na na- 
zwisko Jaros Józef, zamieszkały 
w Jędrzejowie, Polma 113. 368 


Zgubiono legitymacje  Ubezpie- 
czalni Społecznej w Kielcach Nr. 
4404210 na nazwieko Dlugosz Jan 
z Włoszczowy. 369 | 4 


